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Or.0063-4-10/09

P r o t o k ó ł  Nr 10/09
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 22 października 2009r. w godz. od 1000 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Stanisław Kowalik

7. p.Józef Kołak

8. p.Edward Gabryś

9. Bogdan Kuffel

10. Dariusz Folerzyński

· spoza Komisji:

1. p.Mariusz Paluch

- Prezes Centrum Park Sp. z o.o.
2. p.Piotr Domozych

- Kierownik hali widowiskowo-sportowej

3. p.Janusz Konieczny

- Dyrektor Techniczny Centrum Park Sp. z o.o.

4. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy Chojnice.com

5. p.Mirosław Boryczko

- Przedstawiciel Zakładu Pogrzebowego U.T.Porożyńscy

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości.
Poinformował, iż tematem posiedzenia jest omówienie spraw bieżących.

Członkowie Komisji spotkanie rozpoczęli od wizji lokalnej Centrum Park, gdzie przedstawiono powrót do koncepcji udostępnienia starego budynku chlorowni dla potrzeb Parku Wodnego. Jak wszyscy sobie przypominamy, na poprzedniej sesji podjęliśmy decyzję o tym, żeby nie przekazywać tego gruntu wraz z budynkiem Parkowi Wodnemu, natomiast Pan Prezes Mariusz Paluch ze swoją załogą zwrócił się o ponowne rozpatrzenie tej sprawy, rozmawiał z właścicielem tego terenu, czyli z Burmistrzem, który zaprezentował mnie, jako Przewodniczącemu Komisji, koncepcję taką, żeby nie przekazywać tego terenu na majątek Parku Wodnego, tylko w formie użyczenia bezpłatnego, bezterminowego, aby była możliwość złożenia tych wszystkich niezbędnych do funkcjonowania, szczególnie sali widowiskowo-sportowej, sprzętów w tym pomieszczeniu.

Widzieliśmy, iż pomieszczenie jest wystarczająco duże, zresztą takie deklaracje ze strony użytkowników, czyli Pana Prezesa i Pana Kierownika sali były, że wystarczająco dużo miejsca jest na to, żeby wszystkie sprzęty, czyli ring, krzesła i inne sprzęty tam złożyć. Z drugiej strony jest deklaracja o doprowadzeniu tego do stanu używalności i estetyki, czyli wykonanie elewacji z każdej strony, zrobienia odpowiednich okien, drzwi i tak dalej. Znając działania Parku Wodnego możemy być pewni, że pod względem estetycznym będzie tam zapewniony odpowiedni standard, natomiast naszym zadaniem jest w tej chwili wypracowanie wniosku, o którym wcześniej na spotkaniu mówiliśmy i osobiście chciałbym zaproponować wniosek o treści:
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska popiera wniosek kierownictwa Centrum Park o umożliwienie korzystania z budynku byłej chlorowni.

Komisja proponuje przekazanie tego obiektu w użyczenie na czas nieokreślony, zobowiązując jednocześnie Centrum Park do wykonania niezbędnych prac adaptacyjnych 
i poprawiających estetykę tego obiektu.
- 10 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – wizytując Centrum Park obejrzeliśmy również budynek, który zlokalizowany jest między salą widowiskowo-sportową a Cmentarzem Żołnierzy Radzieckich. Jest to budynek, który pozostał po budowie sali, czyli jeszcze wtedy OSiR-u i w tej chwili stan techniczny tego budynku jest fatalny, jest on wykorzystywany przez restaurację „Słoneczna”, czyli PSS „Społem” i przez hotel jako śmietnik. Budynek jest własnością miasta i pozostał taki bezpański.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, po zapoznaniu się ze stanem budynku pomiędzy salą widowiskowo-sportową Centrum Park 
a Cmentarzem Żołnierzy Radzieckich, wykorzystywanym na śmietnik przez hotel „Olimp” i restaurację „Słoneczna”, proponuje zburzyć istniejący budynek powiadamiając dotychczasowych użytkowników.
- 10 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – jest z nami dzisiaj na posiedzeniu Pan Radosław Osiński, który chciałby przedstawić Komisji propozycję dotyczącą spraw komunalnych.
· Pan Radosław Osiński – chciałbym zwrócić uwagę na fragment Palcu Jagiellońskiego, a dokładniej na znajdujące się tam przystanki MZK, właściwie w tej chwili to już nie są tylko przystanki MZK. Ich pojemność, ich stan tam po prostu nie pasuje, coś z tymi przystankami trzeba zrobić i to z kilku powodów. Po pierwsze jest to miejsce, w którym krzyżują się wszystkie linie komunikacji miejskiej, więc de facto Plac Jagielloński jest małym dworcem MZK, dlatego kumuluje się tam największa liczba pasażerów. Z moich wielodniowych obserwacji wysnułem wniosek, że ta powierzchnia zadaszona przystanków jest niewystarczająca, szczególnie w okresach, kiedy aura jest niekorzystna, nie wszyscy ludzie mieszczą się pod dachem, żeby na autobus poczekać. Obecna inwestycja, która jest prowadzona na drodze 22 powoduje to, że jest tam jeszcze dodatkowo przystanek PKS dla niektórych kierunków, w związku z tym pasażerów jest jeszcze więcej. Do tego dochodzi jeszcze aspekt estetyczny, tu nie muszę przekonywać ani przypominać, że w ostatnich latach miasto zainwestowało w estetykę i zmianę funkcji Placu Jagiellońskiego ogromne pieniądze, nie tylko miasto, bo również ZGM i właściwie jedynym elementem, który tam zgrzyta estetycznie są właśnie te przystanki. Zdaję sobie sprawę, że ich stan i funkcjonowanie jest przede wszystkim domeną miejskiej spółki, ale Rada Miejska ma też kompetencje, aby podjąć rozmowy z ową spółką, czyli Miejskim Zakładem Komunikacji, aby tych zmian dokonać. Ja wielokrotnie jako dziennikarz pytałem Prezesa Sabatowskiego o to, kiedy zamierza coś na Placu Jagiellońskim zrobić, jednak zawsze odkłada to na plan dalszy przytaczając słuszne argumenty, że istotniejszy dla spółki jest zakup nowych autobusów, wymiana taboru, ale to miejsce, podobnie jak Rynek, powoli staje się wizytówką miasta, więc zarówno ze względów użytkowych, jak i estetycznych, ale też nie mniej ważnych, należałoby podjąć działania, aby przystanki MZK na Placu Jagiellońskim były pojemniejsze i bardziej estetyczne, bardziej funkcjonalne. Przede wszystkim należy powiększyć tą powierzchnię zadaszoną na długości.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę przypomnieć, że kilka lat temu była taka koncepcja, żeby tam powstał taki mini dworzec autobusowy ze względu na to, że tam się rzeczywiście krzyżują prawie wszystkie linie. Chcę zwrócić uwagę także, że zrobiliśmy bardzo ładnie ulicę 31 Stycznia i praktycznie te przystanki to już w tej chwili szpetota, pomijam ten narożnikowy dom, czyli narożnik Batorego i ulicy 31 Stycznia, który jest w fatalnym stanie technicznym i estetycznym, ale z tymi przystankami autobusowymi rzeczywiście należałoby coś zrobić. 
W związku z tym ja przyjmuję propozycję Pana Osińskiego jako bardzo trafioną i proponuję, abyśmy skierowali wniosek do Burmistrza Miasta, aby zastanowić się nad koncepcją utworzenia w tym miejscu z prawdziwego zdarzenia przystanku autobusowego. Mamy Architekta Miejskiego, który może wymyśleć coś estetycznego, coś funkcjonalnego i ewentualnie zrealizować to ze środków budżetowych, bo podejrzewam, że MZK w tym stanie finansowym, w jakim jest w tej chwili, to pewnie będzie trudno, ale być może udałoby się to z jakichś innych środków, tym bardziej, że sądzę, iż to takich wielkich nakładów finansowych by nie wymagało.
· Radny Józef Skiba – chcę zauważyć, że zaraz za przystankiem jest brama wjazdowa, tego zagospodarować nie możemy.

· Pan Radosław Osiński – widzę tutaj możliwość pójścia w drugą stronę, albo w głąb, jednak należy sprawdzić własność, bo tuż za przystankiem jest mur, widać, że jest tam trochę wolnej przestrzeni.

· Radna Gabriela Wegner – można przesunąć ten przystanek nieco w kierunku parkingu, wziąć dwa, trzy miejsca parkingowe i chodnikiem rozdzielone od autobusów.
· Pan Radosław Osiński – również zastanawiałem się nad źródłami finansowania i potencjalnie widzę trzy możliwości, czyli jakiś wkład z budżetu miasta, wkład spółki i być może PKS włączyłby się do tego działania.

· Radny Józef Skiba – nie przypuszczam, abyśmy mieli takie moralne prawo obciążać tymi kosztami Miejski Zakład Komunikacji, gdzie oni i tak mają wielkie straty, na pewno nie będzie to taki mały koszt. Myślę, że należy poprosić Komisję Budżetu i Rynku Pracy o poszukanie środków.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – przede wszystkim musi być koncepcja, jakiś wstępny kosztorys, to przecież nie jest sprawa na zaraz.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pomysł dotyczący utworzenia na Placu Jagiellońskim przystanku MZK z prawdziwego zdarzenia uznaje za trafiony ze względów funkcjonalnych i estetycznych. Opracowanie koncepcji wraz z propozycją źródła finansowania pozostawia się w gestii Burmistrza Miasta 
i Architekta Miejskiego.
- 10 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – gościmy też na dzisiejszym posiedzeniu przedstawiciela Zakładu Pogrzebowego Urszuli i Tadeusza Porożyńskich, administratorów cmentarza komunalnego. Na wstępie chcę stwierdzić, że to, co w okresie administrowania przez państwa Porożyńskich zostało dokonane na tym cmentarzu, to budzi zadowolenie, można nawet stwierdzić, że podziw, ze względu na to, że jest on nieporównywalny do tego okresu, kiedy był administrowany przez inne osoby, w tej chwili mamy utwardzone wszystkie alejki, mamy oświetlenie, mamy monitoring, czyli bezpieczeństwo na tym cmentarzu wzrasta. Chcielibyśmy zaproponować jedno rozwiązanie, którego autorem jest Pani Renata Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – również stwierdzam, że mamy piękny cmentarz i nie musimy się za niego wstydzić, widać coraz to nowe rozwiązania i nowe pomysły. Będąc na jednym z cmentarzy, konkretnie cmentarz w Zielonej Górze, szukając grobu weszłam na stronę internetową „Cmentarz w Zielonej Górze”. Każdy z nas miał na pewno taki przypadek, że wszedł na cmentarz i szukał grobu, którego nie mógł znaleźć. Często zarządcy, który dysponuje grobami nie ma, albo jest zamknięte, czyli znalezienie takiego grobu jest dość trudne. Muszę powiedzieć, że jest strona internetowa, będę się opierać na tym cmentarzu w Zielonej Górze, jest strona internetowa, gdzie wchodzę sobie na wyszukarkę, wpisuję imię i nazwisko, jeżeli znam to wpisuje datę urodzenia, czy śmierci i znajduję. Cmentarz podzielony jest na sektory, na kwatery i każdy grób ma swój numer. Po wpisaniu danych w wyszukiwarce wyświetli się mapka z zaznaczonym miejscem, gdzie znajduje się poszukiwany grób. Również jest wyznaczona trasa, którędy należy dojść. Myślę, że jest to wspaniałe rozwiązanie, nie trzeba szukać, nie trzeba pytać, można znaleźć swoim sumptem idąc z gotową mapą. Cmentarz w Zielonej Górze jest bardzo duży, ale nie trzeba nikogo szukać, nie trzeba nikogo pytać i grób się znajdzie.
Również jest legenda tego cmentarza i myślę, że u nas Państwo Porożyńscy też mieliby się czym pochwalić. Mamy aleję ludzi zasłużonych i o takich ludziach w legendzie mogłaby być krótka wzmianka. Ostatnio mieliśmy posiedzenie o Panu Ichnowskim, o Panu Rydzkowskim 
i krótkie wzmianki gdyby były w Internecie, że dlaczego oni są na tej alei zasłużonych lub znajdują się w innych częściach cmentarza, ale osoby zasłużone dla naszego miasta, na pewno byłoby to adekwatnie wskazane.
Następną rzeczą mogłoby być wskazane, gdzie jest krzyż główny na cmentarzu, gdzie jest grób nienarodzonego dziecka.

Również popatrzyłam sobie na zarządzających cmentarzem w Zielonej Górze. Również jest strona internetowa, gdzie można sobie wejść, na pewno Państwo Porożyńscy świadczą takie usługi, że jest opieka grobu przez cały rok. Tutaj jest to też zamawiane przez Internet, jest zapalanie wirtualnej świeczki, są ludzie chorzy, którzy zapalają tą świeczkę internetową, zgłaszają i zakład świadczy te usługi. Wiadomo, że każdy w rodzinie przeżywał i spotykał się ze śmiercią i są ludzie, którzy nie mają pieniędzy dużo, jest kosztorys, ile kosztuje pogrzeb jeżeli świadczy to zakład pogrzebowy, ale jest też tak, że można zrobić sumptem domowym i można sobie wszystko przeliczyć.

Można też zamieścić informacje, czy groby są opłacone, czy nie i wówczas wiem, kiedy kończy się wykupienie grobu i trzeba przedłużyć. Jest też coś takiego, że są osoby, które nie mogą wyjść, a za pomocą zakładu grób jest zadbany, oczywiście za stosowną opłatą.

Na tej stronie internetowej mogą znaleźć się też odbywające się pogrzeby, często jest pogrzeb 
i nie wiadomo, o której godzinie, to mogłoby być na stronie internetowej, można sprawdzić 
i wiadomo, że w tym dniu o takiej godzinie jest pogrzeb.
Mówimy tutaj o cmentarzu komunalnym, ale byłabym też za tym, żeby to było też na cmentarzu parafialnym.

· Radny Marek Czajka – mam taki pomysł, jeżeli już strona internetowa, żeby nie tylko na stronie internetowej to było, tylko żeby zamontować przy głównym wejściu, czy przy dwóch wejściach głównych na cmentarz takie terminale dotykowe i każdy, kto wchodzi na cmentarz mógłby zobaczyć, gdzie to jest.

· Radna Renata Dąbrowska – przy cmentarzu jest w tej chwili piękna kawiarenka, którą też można wykorzystać.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – można też zamontować przy Domu Pogrzebowym. Uważam, że nie można tego zrobić przy bramie, bo istnieje narażenie na zniszczenie. Dyskutując na ten temat przed posiedzeniem Komisji doszliśmy do takiego wniosku, że wbrew pozorom nakłady, które na to trzeba byłoby ponieść, one by się dość szybko zwróciły, bo taka strona by żyła, ludzie byliby zainteresowani, a nawet kwestia ściągalności opłaty za grób i tak dalej to jest duże ułatwienie dla ludzi i sądzę, że nawet gdyby kupić taki program, czy opracować taki program, to on chyba nie jest zbyt drogi.
· Radna Gabriela Wegner – trochę się nad tym zastanawiam, bo nie wiem jak to się ma do ustawy o ochronie danych osobowych. Również byłoby zagrożenie wykupu, gdyby ktoś się 
w terminie krótkim nie zmieścił, tego miejsca przez inne osoby.
· Pan Mirosław Boryczko – koncepcja elektronizacji zapisów cmentarnych nie jest nowa, my to wprowadzamy systematycznie, w biurze pracuję tylko ja, mam ograniczony czas, ale i tak kilkaset nazwisk mam wprowadzonych w komputerze z książek starych historycznych. Jeżeli chodzi o zakres usług, o których Pani Dąbrowska mówiła, praktycznie wszystkie realizujemy może nie w sposób elektroniczny, ale cały czas są realizowane. Jeżeli chodzi o opiekę nad grobami, to na przykład dzwoni do mnie osoba z Warszawy, czy ze Śląska, przedstawia się i twierdzi, że ma bliską rodzinę na cmentarzu w Chojnicach, nie może sama dbać o ten grób i jakie są koszty. Ustalamy wspólnie zakres opieki nad tym grobem, czy raz w miesiącu, czy tylko na święta, ja wysyłam do tej osoby umowę, którą ona podpisuje i na podstawie tej umowy realizujemy opiekę nad grobem, czyli te wszystkie rzeczy są robione. Ja naprawdę widzę duże niebezpieczeństwo i kłopot jeżeli chodzi o informację na temat nieopłaconych grobów. Oczywiście mógłbym publikować numery grobów, które są nieopłacone, z tym, że może 1% ludzi zna swój numer grobu. Jeżeli ktoś przychodzi do mnie na cmentarz w sprawie pogrzebu, czy też chce znaleźć miejsce, grób na cmentarzu, to podaje datę zgonu i na podstawie tej daty ja ustalam numer grobu i wskazuję na mapce gdzie to miejsce się znajduje. Publikowanie numerów grobów z nazwiskami zmarłych to byłaby popelina straszna, po prostu nie wypada takich rzeczy robić, publikować w internecie, że grób „x” jest nieopłacony.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – to nie tak, chodzi o to, że jeżeli to będzie ktoś „x” leżący na kwaterze i numer działki jest opłacony do dnia tego i tego.

· Pan Mirosław Boryczko – na to samo wychodzi, to są informacje o ludziach, osobiście bardzo bym się tego obawiał.

· Radny Dariusz Folerzyński – wydaje mi się, że tutaj całkowicie jałową dyskusję prowadzimy, bo z tej całej propozycji, którą przedstawiła radna Dąbrowska, to jest jeden mały wycinek, którym tak naprawdę, moim zdaniem, nie powinniśmy się w ogóle zajmować, bo to są rzeczy, które w momencie jak dojdą do realizacji dopiero będziemy się orientowali, czy nawet właściciel będzie się interesował tym, czy to się będzie opłacało, czy to w ogóle będzie zgodne z prawem, więc ta dyskusja jest całkowicie jałowa. Natomiast sam pomysł dotyczący internetowego prowadzenia tych danych podstawowych, czyli możliwości takiego komercyjnego prowadzenia cmentarza za pomocą narzędzi, jakim jest internet, wprowadzenia bazy danych poszukiwania grobu, informacja o naszym cmentarzu, informacja o alei zasłużonych jest jak najbardziej wskazana, a te takie drobne rzeczy, o których dyskutujemy niepotrzebnie, są bardzo ważne i bardzo potrzebne. Ja sam niejednokrotnie, pomimo, że jestem mieszkańcem Chojnic i mógłbym podjechać na cmentarz, kto wie, czy bym nie skorzystał z takiej okazji będąc gdzieś tam. Uważam, że pomysł jest bardzo trafiony i tutaj wierzę, że właściciel, czy zarządca cmentarza na pewno weźmie to pod uwagę. Myślę też, że to też jakiś korzystny jest element dla walorów samego miasta Chojnice, bo mamy się czym pochwalić, może to jest w miarę młody cmentarz, ale jego sposób zagospodarowania, jak i prowadzenia jest wzorowy i dlaczego się nie pochwalić takim elementem miasta Chojnice.
· Radna Renata Dąbrowska – moim założeniem było przede wszystkim, żeby znaleźć groby swojej rodziny, a tu rzuciłam różnych pomysłów takich dużo. Jeszcze raz powiem, ja wiem, że nasz cmentarz jest bardzo dobrze prowadzony, dużo rzeczy, dużo usług, prawie wszystkie usługi są świadczone. Chcę jeszcze dodać, dałam sobie trochę czasu i muszę powiedzieć, że nawet bardzo duże miasta jak Warszawa, Gdańsk, Gdynia nie mają opisane w taki sposób cmentarzy. Skoro nasz zakład pogrzebowy ma się czym pochwalić, to naprawdę powinien się chwalić, 
a nam mieszkańcom, czy przyjeżdżającym na groby naszych zmarłych leżących na cmentarzu tylko i wyłącznie ułatwi to życie. Jeżeli pomoże nam w tym prasa, że jest coś takiego, że można znaleźć te groby, że znajduje się taka strona internetowa, to uważam, że jest to jak najbardziej wskazane.

· Pan Mirosław Boryczko – ja nie miałem zastrzeżeń do całej koncepcji, tylko mówiłem jakie są niebezpieczeństwa w poszczególnych fragmentach. Wytłumaczę, dlaczego do tej pory nie mamy tego typu strony internetowej. Przez pięć lat, kiedy tam pracuję, a w ogóle Pan Porożyński prowadzi cmentarz już około 8 lat, były naprawdę takie ważne wydatki, zresztą to widać i teraz, niezależnie od sugestii Komisji, my przygotowujemy sobie na wiosnę taki pierwszy kroczek 
w kierunku porządkowania tego wyszukiwania grobów, będziemy nazywali wszystkie alejki, oczywiście w porozumieniu z Komisją, czy z Burmistrzem, bo to jest najprostsza sprawa, te aleje są utwardzone i będą one miały swoje nazwy, będą miały tabliczki, będzie to taki pierwszy krok do tego, żeby można było porządkować i wpisywać dane już pod kątem strony internetowej, o tym myślimy. Myślę, że z wielu pomysłów też skorzystamy, z tego, co tutaj było mówione. Mamy monitoring, mamy utwardzenie i to będzie kolejny etap.
· Radna Renata Dąbrowska – wiem, że na przykład cmentarz w Szczecinie ma tylko samą wyszukiwarkę i jest zapisane kiedy kto zmarł, kiedy jest pochowany i nawet jest zaznaczone kto poprzednio leżał w tym miejscu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym bardzo podziękować Panu za przybycie na nasze posiedzenie. Ponieważ nie możemy formułować żadnego wniosku, możemy sformułować apel do Pana Porożyńskiego wyrażając wielkie uznanie za dotychczasowe działania na cmentarzu, skierować apel, aby pomyśleć również o tej informacji elektronicznej w sieci internetowej przy okazji porządkowania tych spisów elektronicznych. Tu jest sporo pracy, jest kwestia wyznaczenia sektorów, wyznaczenia nazw, czy numerów alejek, trzeba to wszystko jedno z drugim zgrać, a znając stosunek Pana Boryczko i Pana Porożyńskiego do wszelkiego rodzaju nowinek, to uważam, że będzie to w jakimś czasie, oczywiście nie od razu, tego mamy świadomość, ale będzie to zrealizowane.

· Pan Mirosław Boryczko – chciałbym, abyście nas Państwo na wiosnę przy okazji kolejnego posiedzenia zaprosili i wówczas przedstawimy kolejne punkty, które udało się zrealizować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zobowiązujemy się do tego, że wówczas na roboczo wysłuchamy pewnych koncepcji. Dziękuję bardzo.

· Radny Edward Gabryś – mam jedno pytanie, naprawdę zakład pogrzebowy zrobił dużo, wszystko było tutaj mówione i to jest bezsporne, ale mam pytanie, kiedy zostaną wycięte topole wchodząc na cmentarz przez furtkę od strony miasta po prawej stronie. Jest to tak uciążliwe 
i jeżeli traktujemy większą część cmentarza w sposób takim, że drzewa zostały wycięte, to uważam, że chyba właściciel zmobilizuje się i te trzy drzewa też wytnie.
· Pan Mirosław Boryczko – jest to dla nas też problem, jest tam kilkaset grobów, których właściciele mają do nas prośbę, żeby tych drzew się pozbyć i jest tam poważny problem techniczny, te drzewa można usunąć oczywiście mając zgodę na to, ale chodzi o problem techniczny taki, że nie może dojechać tam dźwig. Takie wysokie drzewa można tylko podcinać podczepiając konary, jedyna możliwość to dojazd od strony strzelnicy, tam jest linia energetyczna. To nie jest sprawa taka od ręki, to jest przedsięwzięcie, nad którym myślimy, nie zawsze możemy się dogadać z Energetyką, nie da się tego zrobić w taki prosty sposób jak udało nam się na cmentarzu, gdzie mieliśmy dostęp. Faktycznie wszędzie, gdzie można było podjechać wyciągiem, tam May drzewa uporządkowane. W okolicy strzelnicy w ubiegłym roku próbowaliśmy usunąć jedną taką topolę, okazało się, że zapadł się przy okazji pomnik, czyli nie jest to prosta sprawa. Myślimy cały czas o tym i ta rzecz też nas boli, naprawdę o tym nie zapomnieliśmy. Oczywiście uwagę Pana radnego przekażę Panu Porożyńskiemu, ale zapewniam, że gdyby to była sprawa tylko chęci, to już tematu na pewno by nie było.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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